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P O Z N A Ń S K I E G O .
N a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o m ć j  W . D ehera i Spółki. *— R e d a k t o r :  A .  W cnnow ski.

JW  24. —. Ś r o d ę  d n i a  29. S t y c z n i a  1834.

W iadomości zagraniczne. §dy® d y am en ta m i o sa d zo n e ,  teraz n a  rozkaz
°  Su łtana  pod o b n em i o z d o b io n e  zostały.

~ ~ ■—- “I- Z  K o n e  ta  n t y n o p o ł a ,  dn ia  31. G rudn ia .
R zeczpospolita  Krakowska, N a g łe  przybycie do tutejszej stolicy dnia 26,

Z  K r a k o w a ,  dnia 18. S tycznia. O s m a n a  B aszy ,  A d m ira ła  i u lub ieńca  M e h -
G azeta  tutejsza za cz ę ła .o d  N o w e g o  roku  do- m eda  A le g o ,  sprawiło tu  wielkie w rażen ie .  

Jączać co tydzień  R o z m a ito śc i , p ism o l i tera tu .  P o n ie w a ż  n ikom u ta jnem  n ie  jest , ze  te n  
r ze  pośw ięcone .  —  W y d a n y  tu ta j K a le n d a r z y k 1 m ło d y  człowiek kosztem W i c e - K r ó l a  w E u ro *  
p o l i tyczny  n a  r. 1834* mieści m iędzy  in u e m i :  pie w y chow any ,  po tem  największem i zaszczy-
„ R y s  l i is to ry czn o -to p o g ra f iczn o  - s ta tystyczny  -tam i u d a ro w an y ,  n ap rzód  G en e ra ł  - M a jorem  
W. tu. Krakowa i jego  obw odu .  “  w armii,  po tem  A d m ira łem  jak najzaszczytnipj

W  W iln ie  wyszedł także N o w o ro c z n ik , już  ustanow iony  został, i źe  c ięg le ,  a m ianow ic ie  
d a w n o  zapow iedz iany ,  p rzez  Józefa  K rzecz-  jeszcze  i w czasie w ojny  z P o r tą ,  do  najwa* 
k ow sk iego ,  p o d  ty tu łm : Z  n i c  z (św ięty  o g ie ń  in ie jsz y cb  poleceń był używ any  i p raw ie wy- 
L i tw in ó w ) .  łączn ie  zaufan ie  W ic e -  K róla posiadał,  p rze to

T  u  r  c y a. odpadn ięc ie  jego od M e h m e d a  A leg o ,  potwier-
O d  g r a n i c  t u r e c k i c h ,  d. 28- G ru d n ia ;  d z o n e  poprzedn iem  rąk S u łtana  doszłetn  pi* 

P o s e ł  A h m e d  Basza, posłany od wysokiej s m e m ,  w zbudz iło  w sam ym  dyw anie  n ie ty lko 
P o r ty  do P ete rsbu rga  , pow ióz ł  N .  C esarzowi podziw ien ie  ale i podejrzliwość. R adość  prze-  
M ikołajow i rzadkiej drogości dary .  Sam  rzę d  m o g ła  przecież ,  gdy krok lakowy przez  osO- 
n a  konia  cesarskiego kosztuje więcej jak 200,000 b ia te , jak się  z d a je , -p rzyczyny za dosta teczn ie  
ta lar .;  op rócz  tego jest p rze zn ac zo n y c h  d la  wyjaśniony poczytanym  być m o ż e ,  O s m a n  
N .  Cesarzowej dwanaście n a r a m ie n n i k ó w ,  Basza opuścił na  egipskim okręc ie  w o je n n y m  
2  k tó rych  każdy dw udzies tą  p rze p y szn e m i dy- stanowisko pod  K a n d y ą ,  p o p ły n ą ł  do  M ity* 
a m e n ta m i  o z d o b io n y ;  w reszcie 20 ko n i  a rab-  l e n y ,  odesłał s tam tąd  ok rę t  w o je n n y ,  a sam  
skich  dla C esarza ,  a dla Cesarzow ej 120 sza-  n a  okręcie kupieckim do stolicy się udał .  
ló w  kaszemirskich. Najw ażnie jszym  atoli da-  W  je d n y m  przez  dzienniki angielskie udzie* 
r e m  jest o ręż  Cesarza K o n s ta n ty n a ,  ostatnie- lo n y m  liście z K ons tan tynopo la  p o d  dn .  17. 
go JPaleo loga ,  k tórego rękojść i p o c h w a ,  n ie -  G ru d n ia  czytam y m ię d zy  in n e m is  D n ia
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p r z y b y ł a  tu  D e p u t a c y a  z  K an c l y i ,  k t ór a  p o ­
da ł a  Po rc i e  p e t y c y ą ,  p o d p i s a n ą  p r ze z  n a j z n a ­
k om i t s z yc h  m ie sz ka ńc ó w  tej  w y s p y ,  T u r k ó w  
i Ra j a s ów .  P o d p i s a n i  wyl icza ją  w tejże r o z l i ­
c z n e  u d r ę c z e n i a ,  na  jakie p r z e z  z a r z ą d  M e h -  
m e d a  A l e g o  wys t a wi en i  byl i  w b re w  p r z y r z e ­
c z e n i o m  d a n y m  im p rz ez  t e g o ż  w czas i e  j e g o  
p o b y t u  w K a n d y i ,  i wyst awia j ą  s zcz eg ó ln i e j  
o k r u t n e  p o s t ę p o w a n i e  p r z e z  M u s t a f ę  Baszę  d o ­
w o d z o n y c h  Wojsk z  m i e s zk ań ca m i  tej wyspy .  
P o d ł u g  ich p o d a n i a  zos t a ło  35 o s ó b ,  m i ę d z y  
terni  5 T u r k ó w ,  resz ta  G r e k ó w ,  na s a m  roz kaz  
t e g o ż  Baszy  bez  ż a d n y c h  w y w o d ó w  u d u s z o ­
n y c h .  U d a j ą  się w ięc  t e r az  d o  W .  P o r t y ,  aby  
s i ę  ta z a  n i m i  wst awi ł a .  T u r e c k i  M in i s t e r  
w rę c z y ł  kop ią  tej pe tyc y i  P o s ł o m  A ng l i i ,  F r a n -  
cyi  i R o s s y i ,  z  p ro ś b ą  o p r z ed s i ę w z i ęc i e  r o z ­
p o z n a n i a  te j  s p r a w y ,  g dy  ich r z ądy  m i e sz k a ń ­
c o m  K re t y  z a p e w n i e n i e  d a ł y ,  ź e  p o d  ł a g o ­
d n y m  r z ą d e m  Baszy  e p ip s k i e g o  w o l n e  i  o d  
n a r z e k a ń  dal ek ie  życ i e  w ie śdź  mie l i .  J e ż e l i b y  
s i ę  z a t e m  w s p o m n i e n i  P o s ł o w i e  o  p r aw dz i e  
n a r z e k a ń  p ro s z ąc y ch  p r z e k o n a l i ,  a żeby  M e h -  
m e d o w i  Ąd e rn u  r ze cz  t ę  p r z e ło ży l i  i r a z e m  od  
n i e g o  zażąda l i  z a n i e c h a n i a  taki ch  k roków ,  któ- 
r e b y  ca łą  w y s p ę  o z g u b ę  p r z y p r a w i ł y . —  D n i a  
13 - b.  m .  p r z y by ł  t u  P a n  K o n s t a n t y n  M a n o ,  
Sek re t a r z  m i a n o w a n e g o  w K o n s t a n t y n o p o l u  
g r ec k i e go  P o s ł a ,  P a n a  Z o g r a p h o s .  —  W i a d o ­
m o ś c i  z B ag da tu  na b aw i ły  P o r t ę  wielkiej  o ba ­
w y .  Po z a d a n e j  p r z e z  p o w s t a ń c ó w  klęsce ,  
w id z i a ł  s ię być  A l t  Basza  z m u s z o n y m  szukać  
p r z y t u ł k u  w w a r o w n i  i z a m k n ą ć  s i ę  t a m ż e .  
T r u d n o  m u  z a p e w n e  b ę d z i e  od zys kać  p o w a g ę  
W s w e m  b as z o s tw ie ,  ile'  ź e  S u ł t a n  pos i ł ków 
na d es ł a ć  m u  n i e  m o ż e ,  a  o n  tylko 200 l udz i  
m a  p o d  swemi  rozkazami .  S p ra w u ją c y  in t e-  
r e s a  VV, B ry t a n i i  ż ąda ł  z ł o ż e n i a  t e g o  B a s z y  
Z u r z ę d u ,  a to dla n i e g o d z i w y c h  c z y n ó w ,  j a ­
k ich  s ię t e n ż e  w z g l ę d e m  w B ag da c i e  m i e s z k a ­
j ąc yc h  A n g l i k ó w  d o p u s z c z a ł ,  N i e ty ik o  b o ­
w i e m  j e g o  t l óm acz a  i s ł u ż ą c e g o  k i j ami  zbi ć  
i  d o  w ię z i e n i a  wtrąc ić  r o zk az a ł ,  ale n ad to  w y ­
m ó g ł  n a  P u ł k o w n i k u  T a y l o r z e  10,000 p i a s t rów  
Za i ch  u w o l n i e n i e .

Ą  U s t r  y ą .
Z  W  i e d n i a , d n i a  16. S tyczn i a .

O t o  j e s t  w y m i e n i e n i e  p e ł n o m o c n i k ó w  z e  
s t r o n y  M o n a r c h ó w  j w o l n y c h  mias t  n i e m i e ­
ck i ch ,  k tór zy  n a l e ż ą  d o  t u t e j s zyc h  k o n f e r e n c y i ;

Z e  s t r o n y  A us t r y i :  X rą źę  M e t t e r n i c h ;  z e  
s t r o n y  P r u s s :  z a s t ę p u j e  Mi n i s t r a  Ą n c i l l o n
t y m c z a s o w o :  A l v e n s i e b e n ;  z B a w a r y i :  B a r o n  
G i e s e ;  z S a x o n i i :  Mi r i kw i t z ;  z  H a n o w e r u :  
O-mp teda ,  z a s t ę pu j ąc y  o r a z  p e ł n o m o c n i k a  nas- 
s a u s k i e g o ,  B a ro n a  M ar sch a i l ,  k t ó r y  z a c h o r o ­
w a ł y  , z V V i f t e m b e r g u ; H r a b i a  B e r o l d i n g e n j

z  B a d e n :  B a r o n  R e i t z e n s t e i n ;  z H e s s  E l e k t o ­
r a l n y c h :  B a ro n  T r o t t ;  z  H e s s e n  - D a r m s t a d t : 
B a r o n  d u  Bo s  d u  T h i l ;  z  D a n i i  ( d l a  Ho l sz ty ­
n u ) :  H r a b i a  R e v e n t l o w - C r i r n i n i l ; z H o la n d y i  
( d l a  L u x e m b u r g a ) :  B a r o n  Ve r s to lk  v a n  Soe- 
l e n ;  z X ię s t w  Sas k i ch :  B a r o n  F r i t s r h ;  z  Me- 
k l e n b u r g ó w : B a r o n  P l e s s e n ;  z  O l d e n b u r g a ,  
A n h a l t  i S c h w a r z b u r g :  Be rg , -  z w o l n y c h  miast  
L u b e k i ,  F r a n k f u r t u ,  B re m y  i H a m b u r g a :  
Sch mid t .

'  T e r aź n i e j s z y  z j azd  W i e d e ń s k i  p o w o d e m  jest 
d o  r ó ż n y c h  u w a g  n a d  o b e c n y m  s t a n e m  zw ią ­
z k u  n i e m ie c k i e go .  Z w i ą z e k  ten'  l i czy ter az  
w so b i e  części  k r a j ó w :  1 Ce sa r z a  ( aus t rya-  
c k i e g o ) ,  4 K r ó l ó w ,  k tór zy  po  za g r an i c a m i  
z w ią zk u  ma j ą  z n a c z n e  pos i ad łości  ( an g i e l sk i e ­
g o  dla H a n o w e r u ,  p ru s k i e g o ,  h o l e n d e r sk i e g o  
dla  L u x e m b u r g a  i d u ń s k i e g o  dla  H o l s z t y n u ) ;  
o p r ó c z  t e go  3 K ró ló w ,  po s i ada j ących  kraje  w e ­
w n ą t r z  g r a n i c  n i e m ie c k i c h  (b a w a r s k i e g o ,  sa­
ski ego  i w i r t e m b e r s k i e g o ) ;  6  W i e l k i c h  X iąźą t  
( b a d e ń s k i e g o , H e s s e n - D a r m s t a d t ,  S ach sen -  
W e i i n a r , M e c k l e n b u r g • S t h w e r i n ,  Mfecklen-  
b u rg -S t r e l i t z  i o l d e m b u r s k i e g o ) ; 1 X ię e i a  E l e ­
k to r a  ( H e s s e n - C a s s e l ) ;  n a k o n i e c  19 X iążą t ,  
1 L a n d g r a f  ( H e s s e n  - H o t n b u r g  ) ,  i  4 w o ln e  
mias t a .

C o  do  różnośc i  n a r o d ó w  l iczy związek  t en  
ag ,400,000 N i e m c ó w ;  5,586,00.0 S ł o w i a n ;
300.000 F r a n c u z ó w  i W a l o n ó w ;  318,000 Ż y ­
d ó w ;  210,000 W ł o c h ó w ;  5000 G r e k ó w  i O r ­
m i a n ,  a 900  C y g a n ó w .

P o d  w z g l ę d e m  rel igi i  j.est 19,437,000 katol i­
ków,  15,036,000 e w an ge l i kó w  (w łącz n i e  z H e r rn -  
h u t a m i  1 M e n o n i t a r n i ) ;  318,000 I z r a e l i t ó w ;  
4700  o s ó b  w y z n a n i a  g r e c k i e g o ,  300 wy zn an i a  
o r m ia ń sk i e g o .

L i c z b ą  m ia s t  w y no s i  23 gb, m i a s t e cze k  2340;- 
wsi  i f o l w a r k ó w  104,000.  O g ó ł  l ud no śc i  
35>25 2iP ° ° )  na 11,706 mi l ac h  kw ad ra to w y ch .  
L i c z b a  zw y k łe g o  k o n t y n g e n t u  zw ią zk o w e g o :
302.000 żo łn i e r z a .

Mias t a  w ięce j  n iż  50,000 m ie sz k ań có w  l iczą­
ce  s ą ;  W i e d e ń  (310 ,000 ) ,  Ber l i n (236,000) ,  
H a m b u r g  (120 ,000 ) ,  P r a g a  (120 ,000 ) ,  W r o ­
c ław (90 / 000 ) ,  M o n a c h i u m  (79 ,0 00 ) ,  D r e z n o
(7 2 . 000 ) ,  Ko lon i a  ( 65 ,0 00 ) ,  F r a n k f u r t  na d  M.
(54.000) ,  M a g d e b u r g  (51,000) .

P o s ł e m  p r e z y d u j ą c y m  ( z e  s t r o n y  A u s t r y i )  
jest  H ra b i a  M i i n c h  - B e l l i n g ha us en .  Se j m  ma. 
s i e d z ib ę  sw o ję  w F ra n k f u r c i e  na d  M e n e m .  
T w i e r d z a m i  związ kow ern i  są : M ó g u n c y a
( M a i n z ) ,  L u x e m b u r g  i L a n d a u ,

W z m a g a  s i ę  h a n d e l  A us t ry i  z T u r c y ą .  Ca ­
ł ą  E u r o p ę  o b c h o d z i ć  m o g ą  d r o g i ,  k tó r e  się 
o d b y to w i  t o w a r ó w  o tw ie r a j ą ,  i do, k tórych  uźy-.
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d a  szczególniej  A u s t r y a ,  o raz  znacz na  część 
krajów n iemie ck i ch ,  przez  jeograficzue swoje 
po ło ż en ie ,  są po w ołane ,  J u ż  przed kilku Ja­
ty utworzyło się w W i e d n i u  towarzystwo  akcy- 
on i s t ów ,  dla zap rowadzen ia  r egularniejszej  
żeglugi  statkami pa row em i  na  D u n a j u .  Z  p o ­
czątku rzeczo ne  towarzystwo używało tylko 
j e d ne go  s ta tku,  a gdy wkrótce znaczny  .zysk 
powiększy ł  j e g o  kapi tał ,  u t r zym ywa ło  J rzy  
statki. I  te n ie  «ą dziś dos ta t e czn em u W s z e ­
lako nie  mogły  dotąd mijać granicy tureckiej ,  
i  musiały  zat rzymywać się w Seml inie.  D a ­
wn e  p rzesądy  o n iemożnośc i  uczyn ien ia  D u ­
na ju spła,wnym aż do ujścia jego w mo rz e  
c z a r n e ,  a  bardziej  źle z ro zu mi an y  in te res  
Baszów W i d d y n u  i Orsowy , o raz  oboję tność 
Por ty  , zdawały się stawiać n ie p od o b ne  do  p o ­
konania przeszkody.  Ato l i  korzyści z takiego 
p rzeds ięwzięc ia ,  były nad t o  w id oc z n e ,  aby 
ci, którzy je rozpoczęl i ,  nie staral i  się te p r ze ­
szkody uprzątnąć.  W z m i a n k o w a n e  towarzy­
stwo rozpoznawszy koryto D u n a j u , . i  p r ze k o­
nawszy s i ę ,  iż wytrwałością i. p i e n i ę d z m i , fi­
z y c zn e  przyczyny pokonać  m o ż n a ,  skłoni ło  
kilku P a n ó w  węgierskich do swego celu.  P rz e ­
ło ż o n o  A rc y  Xięciu  Palatynowi  p la n ,  który 
o n  zu pe łn i e  poc hwal i ł ,  i popar ł  u Cesarza 
Jmci .  W y z n a c z o n o  K o m m is s y ą , pod  p rze wo­
dn ic tw em  H ra b ie g o  Stefana Szecheny  do  roz- 
poznan ia głębokości  D u n a ju  w całej jego d łu ­
gości ;  wskazania po t rzebnych  ro bo t ;  i wyra­
chowania  s u m m y > p ie n i ęż ne j , którąby na za ­
m ie rzo ny  cel wydać mu s iano .  W  tyiuźe sa­
m y m  czasie rozpoczęto  s tosowne układy z Poe­
t ą ,  z Xięc iem M i ł os ze m,  o raz  z Baszami 
W i d d y n u  i Orsowy.  P o r t a ,  bardziej  może  
t  powodu t eraźniejszego swego poli tycznego 
po ł ożen ia ,  niż Z powo du  korzyści ,  którą s p o ­
dziewała się o tr zymać,  przychyli ła się do p rze­
ło że ń  A u s t r y i ,  a Baszów i Xięc ią  Miłosza 
uję to  wystawien iem n i e za wo dne go  d l a . n i c h  
ztąd użytku i podarunkami ,  Xięciu Mi łoszo­
wi tak s ię  nawet  t en plan p o d o ba ł ,  iż o ś w ia ­
dczył chęć  wzjęcia kilku akcyi.  W y s ł a n o  po ­
tem inżen ie rów do zrobienia  p lanu D u na ju ,  
Wróc iwszy  za pewni l i ,  iż wszystkie p rzeszko­
dy mog ą  być po kon ane .  Największe są w o- 
kolicy O rs ow y,  gdzie D u n a j  zwężo ny  m i ę ­
dzy dwoma .skałami,  ma jącemi  400 8toP 
wysokości ,  p łynie ba rdzo bys tro ,  spada  ze 
skał bieg jego t amujących ,  i tworzy trzy kata­
rakty,  z których ostatnia jest zn a n ą  pod nazwi ­
skiem mos tu  żelaznego.  Ż a d e n  statek n ie .m o ­
że  p łynąć przez r zeczone  katarakty,  bez na ra ­
żenia  się na z g u b ę ,  i wszelkie us i łowania b y ­
łyby tam n a d a r e m n e ,  gdyby  n iezna lez iono 
s po sob u  un iknien ia  tego miejsca p rzez  z rob ie ­

nie k an a łu ,  który je  omija.  P rz ygo tow aw cz e  
roboty usku t ec zn ion e  z-użyciem mie rne j  sum­
my  80,000 zł. r en .  s r eb r em ,  i zdaje s ię ,  źe  
cały wydatek n ie  Wyniesie więcej ,  jak 200,00O 
takichże z ł o tych ,  a te p ieniądze da rząd austry- 
acki.  T ow arz y s t wo  z  swojej  s t rony użyje  
300,000 zł. ren.  kzpi tału częścią na uzbro jen ie  
3 statków p ar o w y c h ,  częścią na kup ien ie  ma­
szyn  do  uprzą tn ienia  m i e l i z n y , którą często 
pęd  wody tw or zy ;  kapitał ten będzie zebran y  
p rzez  wydan ie  akcyi ,  każda na  500 zł. r en,  a  
za kilka lat spodziewają się mieć zysk nadzwy­
czajny ;  a lbowiem kraj węgierski  n i e zmi e rn ie  
obfi tuje we wszelkie p ł o d y ,  które do tąd  ża­
dn eg o  prawię  o d by t u  niemają.  Ż eg luga  oraz 
statków parowych będz ie  tein ła twiejsza,  i i  
W o ł o s z c z y z n a  ma  podostatkiem węgli  kamien­
nych.  Statki parowe płynąć b ęd ą  aź do  S iam-  
bułu .  W y r a c h o w a n o ,  iż że g l ug ę  tę odp rawią ,  
w ciągu 10 dni.  W  roku przyszłym wszystkie 
roboty ma ją  się ukończyć  i żegluga zostanie 
rpzpoczętą .  J e s t  to bardzo wielki wypadek,  
który n ie wy ra cb o w an e  korzyści  obiecuje ,  i ża­
łować t r ze ba ,  iż 15 wieków n iebyło  dostate-  
czn emi  do uskuteczn ienia  zamysłu  powziętego 
przez Cesarzów rzymskich,  a  później  przez 
Karola Wie l k i ego ,  aby R e n  połączyć z D u ­
najem.  J a k o ż ,  cóż mo ż e  przeszkadzać kra­
jo m  n iemieck im zająć pierwszy s topinń m ię ­
dzy państwami stałego l ą du ,  gdyby  z pol i ty­
cznego środkowego mie jsca,  które już teraz 
tw or zą ,  stały się także miejscem środkowetn 
linii hand lowej  między  morzami  At lantyckiem 
i C z a r n e m ;  gdyby  ta d roga odby tu  p ło dó w  
całych N ie m ie c ,  równie  jak krew w na jmnie j ­
szych ży łach ciała ,  rozpościerała zamoznośĆ,  
bogac two i ; szczęście d o  wszystkich miejsc 
wspólnej  naszej  ojczyzny.  J u ż  nie istnieje 10, 
co dotychczas było na przeszkodzie w yk on a­
n iu  tak wielkiego i p ięknego p lanu .  Zata rg i  
między  r ó źn e m i  Xiąźętami  niernieckiemi usta­
ły od chwil i ,  kiedy interes  swój za wspólny 
poczytali  i uznali .  Mie jmy  więc nadz ie ję ,  iż 
j e dn ym  z p ie rwszych i najszczęśl iwszych sku­
tków zgodności  panującej  między  n-aszerrti 
M o n a r c h a m i ,  będz ie  nakon iec  po łącz en ie  
dwó ch  wielkich rzek niemieckich.

O d  g ranic  tureckich donoszą  pod  d. 26, G ru ­
d n i a ,  źe M e h m e d  A l i  rozpoczą ł  już zajęcie 
szczęśliwej A ra b i i ,  przez obsadzen ie  p rowin-  
c.yi Mokka ,  znanej  z pięknej  kawy.  Tak  więc 
będą  musiel i  T u r c y  u lub iony  swój napój  kawę 
kupować od 'Wic e -K ró l a  E g ip tu .  ( W i a d o m o ś ć  
ta wszelako po trzebuje  po twie rdzen ia . )

N  i e rn c y.
Z  F r a n k f u r t u  n .  M , ,  dnia 16. Stycznia.

N a  p rzypadek przystąpienia mias ta  naszego



do  pruskiego związku ce lnego, zachodzi pyta­
nie względem zapłaty dodatkowej naleźytości 
cal znajdujących się tu wielkich składów wina 
i inn y ch  towarów; wypadnie oraz zupełnie od­
m ienić  dotychczasowy nasz system skarbowy. 
Towarzystwo Anglików miało uczynić tu te j­
szem u  urzędowi pocztowemu propozycye 
W zględem  wystawienia wozów parowych.

Z  M o n a c h i u m ,  dnia 16. Stycznia, '< 
Opiekun zabitego Kaspra H au ze ra ,  H rabia  

S tanhope ,  bawi od  tygodnia w tutejszej sto- 
Ijjcy i miał posłuchanie u  Monarchy naszego. 
J  on także wyznaczył 5000 złotych reńskich 
pagrody za odkrycie zabójcy.

Coraz więcej ochotników zaciąga się W Jia* 
waryi do wojska greckiego. •

B e l g i a ' .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 14. Stycznia.

P an  Lauriliard Fallos, Kapitan korpusu in* 
Źenierów, wydał pismo o n iy c iu  pary do obto:- 
ny twierdz. Zapewniają, i i  dzieło jego nader 
w ażn e ,  sprawi odm ianę w sztuce oblęźniczej, 
przedłużając obronę. Ą u tó r  miał zaszczyt 
podać  d. 7. rn. pismo swoję Królowi na pry- 
watneru posłuchaniu.;

X iąże Basson ( sy n ) ,  Sekretarz Poselstwa 
francuzkiego, przybył do tutejszego miasta. 
P an  O ’Sullivan wyjechał do W iedn ia ,  w cha­
rakterze sprawującego interesa nasze przy 
D w orze  tamecznym. 1

D onoszą  z Mas.trychtu, iż z .n o w e j  tam e­
cznej załogi hollenderskiej umiera w średnim 
stosunku codzień  13 żołnierzy. Lekarze  
niezgadzają się w zdaniu , czyli, śmiertelność 
tę  przypisać wypada cholerze ,  lub innej 
chorobie.

Z  d n i a  1 g. S t y c z n i a , .
D eputacya  złożona z 4 członków magistratu 

miasta Gandawy, miała posłuchanie u Króla, 
i podała pism o, które wystawia smutne poło­
żenie  kupców Gandawskich i razem podaje 
zaradzcze środki.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia jg. Stycznia. 

M e s s a g e r - d e 6  C h a m b r e s  mówi: „By­
liśmy pierwszymi, którzyśmy udzielili wiado­
mości o wypadkach w Katalonii, a teraz m o­
żemy jako rzecz pewną dodać, źe Generał 
L la n d e r ,  zgromadziwszy po przybyciu odpo­
wiedzi do Barcelony, A y u n ta m ie n to , temuż 
odpowiedź tę 'przedłożyć kazał. , A yun tam ien ­
to uchwaliło, aby natychmiast siódmy batalion 
gwardyi narodowej uzbroić i drugie poselstwo 
do Królowej wysłać z tem oświadczeniem, iż 
postanowiono niesłuchać dłużej istniejącego 
obecnie R ząd u ,  jeżeli teraźniejsze Miniate-

ryum zmienione nie zostanie, i Królowa kra*
jowi konstytucyi nie nada. D odajem y także, 
iż ważniejszą część tych wiadomości rząd fran- 
cuzki d. 15. przez telegrafy otrzymał, J  tato 
jest przyczyna, dla której ministeryalne dzień* 
niki wczoraj utrzymywały, źe upowszechnione 
przez gazety miasta Bordeaux wiadomości 
o  wypadkach w Katalonii nie są dokładne, bez 
ogłoszenia ich przecież za zupełnie  bezzasa­
dne, Osoby znające dokładnie óbszerność Ka­
ta lon ii ,  i jej ludność, wiedzące źe Katalonia 
posiada 7 miejsc warownych i ziemię niesprzy. 
jającą działaniom wojskowym, i mające sposo* 
bność rozpoznać szczególne m ęstw o , zdolno­
ści wojskowe i w każdym czasiehiieugięty cha. 
tfakter jej mieszkańców, potrafią godnie  ocenić 
ważność przez Generała L lander i Urzędy mu, 
nicypalne najznaczniejszych miast tej prowin- 
Cyi przedsięwziętego kroku.

K o n s t y t u c y o n i a t a  zawiera artykuł o spra­
wach hiszpańskich, W którym między innem i 
w yrażono: „Urzędowe uznanie D o n  Miguela 
Królem Portugalskim w kalendarzu nadw or­
nym rządu hiszpańskiego, sprawi, jeżeli się 
n ie  mylimy, w A nglii wielkie wrażenie, Por­
tugalia jest tem dla A ng li i ,  czem Hiszpania  
dla nas. Zdaje nam się p rze to ,  iż możemy 
mieć nadzieję , że A nglia  wspierać będzie ka­
żdy nasz krok, przedsięwzięty końcem skło­
n ienia  Królowej do złożenia z u rzędu  Pana  
Zea, Anglii przeciwnie przystoi, także w po* 
rozum ieniu  z F rancyą  położyć koniec intere­
som portugalskim, które inaczej wiecznemi się 
stać zagrażają. Rozwiązanie jednego pytania 
jest jedynym środkiem do rozwiązania i d r u ­
giego. — Pozostaje jedno  jeszcze .pytanie, 
którego jednak rozbierać nie m yślim y; a tem 
jest interwencya francuzka. N ie  możemy n a ­
wet przypuścić, aby się kiedy w naszym Ga­
binecie stanowczo zajmowano tem  pytaniem^ 
czy by wypadało posłać armią do Hiszpanii, 
końcem wspierania niepopularnego Minisle- 
ryutn i zaprowadzenia p r a w d z i w e g o  ś r o ­
d k a ,  któraby juźto w prawo na Karolistów, 
już w lewo na Konstytucyonistów uderzać m u ­
siała. W  takim tylko razie, gdyby Królowa 
kiedyś polegając na partyi konstytucyjnej po­
mocy Francyi wezwać miała , dla zatamowa­
nia i zniweczenia zabiegów Karolistowskich, 
mogłaby Francya sprzymierzonemu narodowi 
swoich pieniędzy i odwagi swoich żołnierzy 
udzielić. “

Z A nkony donoszą pod d. 5. Stycznia: D o ­
stawa żywności dla wojska francuzkiego nano- 
wo na rok cały oznaczoną została. Co chwila 
wyglądają tu przybycia gabarry „ le  Finisterrew 
z  wojskiem -uzupełniającem.
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W ia d o m o !?  telegraficzna o  rozbic iu  s ię  i za- 
to n ie n iu  o k rę tu  „ l e  S u p e r b e “ , nades łana  M i­
nis trow i m arynark i  d rogą  telegraficzną, u tw ie r ­
d z i ła ,  jak się  zd a je ,  rząd  w  zam iarze  odw oła­
n ia  floty z  A rch ipe lagu  do T u lo n u .

W szy s tk ie  wiadom ości z  n a d  naszych  w y­
brzeży  m orsk ich  w tern s ię  zgadzają , iż tak 
ciągłe z łe  i burzliwe p o w ie t rz e ,  jakie j u ż  p ra ­
w ie  o d  dwóch miesięcy bezp rzes tan m e  p a n u ­
je ,  jeszcze się nigdy m e  w ydarzyło .

Z  d n i a  i  ?• S t y c z n i a ,
L is t  prywatny z JJajonny z d . 14 m .  b. z a ­

wiera , co nas tępuje ; G dy  Królowa H iszpan ii  
adres  G enera ła  L la n d e r  odebra ła ,  byli w łaśnie 
M inis trowie z R adą  R e g en c y jn ą  zg rom adzen i.  
P o  odczytaniu  ad re su  P an  Z e a  na tychm ias t  
Żądał dymissyi sw o je j;  n ie  dano  m u . je j  wsze­
lako; ow szem -zgodzono  się, aby Królowa G e ­
nera łow i L la n d e r  o d p o w ied z ia ła ,  i i  um ie jąc  
ocenić  je g o  sposób m yślen ia ,  życzliwe u s łu g i  
je g o  w należytej chwili przyjąć raczy ; tuszy 
so b ie  tym czasem , źe jej nadał da dow ody sw o­
jej lojalności i w ie rnośc i;  N .  P an i  cały m e-  
m o ry a ł  dosta teczn ie  z b a d a ,  po n ie w a ż  szczę­
ście H iszpanów  je d y n e m  jest duszy jej zaję­
c iem , T w ierdzą ,  £e z K adyxu  adres p o dobny  
do  L landersk iego  do stolicy nadszedł 1 źe M a­
dry t  jest w s ta n ie  nadzw yczajnego  w zburzen ia .  
K ró low a  wydała o d ez w ę  do  wojsk w  A rrago -  
n i i  kon sy s tu jąe y ch , w k tó ie j in j  o z n a jm ia ,  źe 
sam a wkrótce kilka prowincyi hiszpańskich 
zw ie d z i ,  aby skargi mieszkańców osobiście 
przy jm ow ać i im  ile możności zaradzać. L is ty  
z  St. Sebastian  z d. 1?. donoszą,  i e  Pułkow nik  
J a u re g u y  w ynies iony n a  s to p ień  Brygadyera ,  
m ia n o w a n y  oraz został nacze lnym  w odzem  
wszystkich wojsk w G u ip u zk o i  i źe w skutek 
tego  po wszystkich wsiach od T o lo z y  az do 
S e r g a r a  2ałogi porozm ieszczac postanow ił,  
aby  u trzym ać w olną  komunikacyą. —  P o d o ­
b n ie  m ia n o w an o  P u łk o w n ik a  ł r ia r te  Bryga- 
d y e r e m , który r u c h o m e m i  oddzia łam i w Bi- 
skai m a dowodzić. W  Bilbao w ydano  rozkaz 
oszańcow ania  końców  n a  pole w ychodzących  
ulic ,  T -  M ałżonka M arkiza V a ld e sp in e  ( z n a ­
jom ego  naczelnika zw iązkow ych) p rzyby ła  tu  
Wczoraj p o d  p rz y b ra n e m  nazw iskiem .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  6. Stycznia.

G en e ra ł  L o r e n z o  przesła ł W i c e - K r ó lo w i  
N aw arry  następujący  raport  o bitw ie pod  L o s  
A rc o s :  „W ojsko  K ró low ej poraziło wczoraj
6000 buntow ników  w zaciętej,  a naw e t  m o ż n a  
p o w ied z ie ć ,  okropnej bitwie. Nieprzyjaciel 
za jm ow ał m o c n e  stanowisko m iędzy N azar  
j A sarta . W o jsk o  nasze m u s ia ło ’ od  godziny

11. z rana  d o  w p ó ł  do 4tej po  p o łu d n iu  p o k o ­
nyw ać t ru d n o śc i ,  p o ch o d zące  z p o ło ż e n ia  
m ie jsca ,  a po te m  ścigało bun tow ników  do  p ó ­
źne j  nocy .  D yw iżye A rra g o n i i  i N a w a r ry ,  
ub iega ły  się w o k azan iu  m ę s tw a ,  i n iedosyc  
je s t  nazw ać je  tylko w alecznem i.  . N ajbardz ie j  
p o d o b a ło  m i się  t o , iż n a  twarzach żołnierzy; 
ich widać było  największą d e te rm in a cy ą  i w ier­
ność .  P rz y  okrzykach: „ N i a c h  żyje K ró lo ­
wa!** karab inam i i bagne tam i swem i ro z p o ­
ścierały śm ierć w szeregach  nieprzyjacielskich* 
S trata n ieprzy jac ie la  by ła  o g r o m n ą ; nasza  n ie  
jest tak znaczną.  N ie  m o g ę  J W .  P a n u  d o ­
k ładn ie  o n ie j d o n ie ść ,  b o  n ie  m am  czasu ka­
zać ją  ob rachow ać n a  pobojow isku . N ie c h  
B ó g  zachowa J W .  P a n a .  —  W  L o g ro n o ,  dn» 
'31. G ru d n ia  1833*“

D z ie n n ik  A u r o r a  d e  l a  E s p a n a  zos ta ł  
z n o w u  zakazanym , t ak,  jak przed  o śm iu  tygo­
d n ia m i ,  gdy  w ychodz ił  p o d  ty tu łem  C o r r e o *  
P rz y cz y n ą  tego ma b y ć ,  iż um ieśc ił  d ług ie  
pism o Gargalli w zględem  pożyczki 40 m il io ­
nów  rea lów , za liczonych  przez  bank  San F e r ­
n a n d o  i kilku m a ję tnych  kapitalistów na zap ła­
cen ie  przypadającej wkrótce dy w id en d y .  W  pi­
śm ie  tern pow sta je  m o c n o  a u to r  p rzec iw  P» 
A g u a d o .

A n g l i a .
Ż  L o n d y n u ,  dn ia  iS. S tycznia ,

O  up o w sze ch n io n e j  pogłosce o zm ian ie  M i-  
n is teryurn  uważa T i m e s :  P o  wszystkich dziel­
n icach  miasta u p o w szechn i ła  się  wczoraj p o ­
głoska o rozw iązan iu  s ię  M in is te ryum  i że  
L o r d  Grej n a  wszelki przypadek zrzek ł się  
sw ego u r z ę d u ,  i ,  jak się z podania  naszych  
d o n ies ień  g ie łdow ych o k az u je ,  znalazła w iarę  
w m ie jscu ,  gdz ieby  lepiej zaw iadom ien i być 
p o w in n i ,  t. j. w ta jem niczym  d y w a n ie ,  k tóry  
zw yczajnie  I z b ą  ban k u  nazyw am y. P o g ło sk a  
t a ,  jak s ię  to zw yczajnie  z p o d o b n em i p o g ło ­
skami dz ie je ,  została przez  konserw atyw ów  
z d z iw n ą  lekkowiernością przyjęta. T o ry sso -  
wie w ierzą  we wszystkie n ie p o d o b n e  rzeczy .  
N ie  chcemy tw ierdz ić ,  jakoby n ie  m ia ło  być 
wiele p rzedm iotów  do ro z w a ż a n ia ,  w zg lędem  
których ró żn i  M in is trow ie  n ie  m ieliby mieć 

‘ ro żn e g o  zd a n ia ,  i - i ż b y  g ab ine t  n ie  m ia ł  je­
szcze wiele punk tów  p rze łożonych  sobie  do  
ro z s t r z y g n ie n ia , w zględem  k tórych  z t r u d n o ­
ścią się porozum ieć  zdołają ; ale m oż em y  p o ­
wiedzieć iż ża d n e m u  p o łą cz en iu  m ężów  nie -  
p o d o b n o ,  p rze łożone  im sprawy z taką go to­
w ością ,  z tak z o b o p ó ln e m  zaufan iem  i takiern 
um ia rkow an iem  roztrząsać ,  i źe  się  m ię d z y  
n im i  śn i  je d e n  n ie  z n a jd u je ,  któryby m ia ł 
m ieć  chęć od łączenia się  od in n y c h  dla tego , 
że  jego  widoki n ie  zgadzają się  z og ó ln ą  po-
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Ii tyką za rządu .  T a  j edność w dążen iu  d o  ?el,u 
i sposobie myślenia  n ad a  im w pa r l am enc ie  
wielką przewagę, ,  i m a m y  prawo spodziewać 
s i ę ,  źe właśnie z togo źródła przewag i  od- 
Wagi ,nabiorą ,  do  dostąpienia  dla ludu  wszy* 
Sikich tych korzyśc i ,1 j ak ich  się s łusznie  s po ­
dziewać .możemy p o  z re fo r m o w an y m  par la­
m e n c i e ,  na  czele '  k tó rego z re fo rmowane Mi-  
n i s t e ryum i z re fo rmowany  Rządz ca s to i .  Oczy 
n a r o d u  zwró con e  są na  g ab i n e t ;  A n g l i a  ocze ­
ku je ,  i i  ten swej  powinnośc i  zadosyć uczyni .  
J e g o  g o d łe m  niech b ęd z ie :  „ C z y ń  do br ze  
i n ie  bój  s ię  n i k o g o . "

A d m i r a ł  Nap ie r  p rzesta ł  nas tępujące p i smo 
d o  wy dawców gazety T i m e s :  „  W  gazecie 
M . o r  n i n g  P o s t  z d n . i b .  L is topada wyczy­
ta ł em nas tępu jący a r ty ku ł :  Wiadofnoścj , .
k tó reśmy otrzymali  od  A dm ir a ł a  Nap ie r  i i n ­
n yc h  oficerów zostaj ących w s łużbie D o n  Pe-  
dra,  wystawiają wwjsko w stanie zu p e łn e j  r o z ­
paczy ,  i d o n o s z ą ' n a m ,  źe sprawa upadn ie ,  
jeśli pożyczka nie  będz ie  zaciągnio.ną w A n -  
g l i i . “  “  '— Je s t to  ' fałsz bezzasadny .  Nigdy  
w życiu mojetn n ie  korespon dow ałem  z gazetą 
Ud o r n  i n g - P . o s  t , którą pogardzam.  C o  się 
tyczy s tanu rozpaczy wojska,  m n ie m a m ,  i i  to 
się s tosuje do wojska D o n  M ig ue la ;  n igdy  bo­
w i e m ,  jak żyję ,  nie  widziałem wojska iepiej  
uo r ga r i i z owa neg o ,  jak wojsko Kró l owe j ;  żo ł ­
n ie rz e  są dobrze  źy.wieni,; dobrze  p ła tni  i do ­
brze  odziani .  Korzysta jąc z tej sposobnośc i ,  
w y n u rz am  ubo lewan ie ,  iż korespondent  W  Pa­
n ó w  w L iz b on ie  urniat skłonić jakiegoś u rz ę ­
dnika  w wydziale w o j e n n y m ,  iż wbrew po­
winnośc i  swojej  przesłał  kopią pisma me go  
o wypadkach w Alcace r  de So l ,  i żeście je 
W P a n o w i e  wydrukowali . '  Zaszkodz i ło  to bar ­
dzo  sprawie Królowej i m ni e  s a m e m u ;  . ino-,  
w io no  nawet ,  iż r zeczone  p i sm o poda łem ko­
resp o nd e n to w i  W P a n o w ,  Mu s ia ł  za pew ne  
W  P a n o m  oświadczyć,  jakim spo sob em  je do­
stał.  P ros zę  W  P a n ó w  o umieszczen ie  ninie j ­
szego  listu w gazecie waszej .  M a m  zaszczyt 
być i t. d,  W  L iz bo n ie  d» M- G ru d n i a . "

Blisko 500 ż o ł n i e r z y , zac iągn ionych  w Be l ­
g i i ,  p rzybyło do  L iz b o ny .

B o u r m o n t  i 6 towarzyszów je go  wsiadło 
w Gibral t arze na okręt.  Zostawi l i  oni  P P .  C lo­
u e t  i L a r o c h e ja p u e ł i n ,  i udali s ię  d o  Nizza,

O d  czasu po w ro tu  Xięc ia  Ta l l e j r and  z P a ­
r yża ,  odbywają  się częste na rad y  między  rze ­
c z o n y m  X ię c ie m  i P os łem  h iszpańskim.

Gaz e ta  S u n  zapewnia ,  iż min i s t e ryu m chce 
s ię  zbliżyć do , s t ronn ic twa  radyka l i s tów,  i tym 
Celem rozpoczęło  układy z P a n e m  H u m e .

Kilku cz łonków komi te tu  towarzystwa hi ­
szpańskiego mia ło  n a r a d ę  z  n o w y m  P os łe m

hi szpańsk im ,  kawalerem Vial ,  N a  tej nara­
dzie  by ła  między  in nę m i  p rze dmio tami  m o w a
0  uska rzen iu  się i pretensya.cb wierzycieli  a n ­
gielskich do by łego jrząflu s t anó w .{Cortes);, 
Pose ł  n i e  dął ęrzędoyycgu,W, te j :mierze oświa-, 
dęĄęnja .u j ęmą ją c  ź^dfięgo zlecenia od dw o ru  
swego .  P od o b n ie ż  cz ł pn jęowiekomi te tu  ńie- '  
miel i  żadnego  pełno.rnpcnictwa do przedsta­
wienia tej okol irzpości .  A to l i  wykazawszy pra* 
wa i prelensye  . w i t r zy c je l i , dowiódfszy oraz,- 
iż l iczne rodz/uy ,  ,któpe <fa.ły po ży c z k ę ,  zos ta­
ły p r zy w ie dz i one  do . . . ubóstwa, czlqokowie 
komi te tu  prosili  .Pos ła ,  aby uczyni ł  prze łoże­
n ie  dwp row i  ,s w e m u ; ..co P o se ł  najchętnie j  
przyrzęk. l ,  a p o t em  prosi ł  w sp p m n io n y c h  
cz ło nk ów ,  aby m u  powiedziel i ,  jaki by ukiad 
lymczaęowie m óg ł  i ch,zaspoko ić ;  na to odpo ­
wiedziel i ,  iż u zn an ie  d t u g u ,  wypłata prowizyi  
P °  3 ód  s t a ,  i za pe w nie n ie  dalszej lakiejźe. 
prowizy i  mogłoby  zadowolić.  Ro z m o w a ta, 
okazała ,  iz teraźniejszej  Poseł  hiszpański jest 
t nęzem bar.d.zo świat łym i mi łującym sprawie- '  
dijwóś,q, .£e wierzyciela angie fscy  zą a j d u j ą  się 
w stanie n ie rów nie  ko rzy s tn ie j szym, . niż. byli 
za Króla F e r d y n a n d a ,  i źe ppd  t e raźniej szym 
rządem Królowej  Re g en t k fd a n y  będzie wzgląd 
na ich p r c tensye ,  tak,  iż m o g ą s j ę  spodz iewać 
zu p e łn e g o  zaspokojenia.

Pa.o Karol  Scott ,  syn  stnagego autora W a l ­
tera Sco t t ,  m ia n p w an y  został  urz,ądnjkiepT 
przy ambassadzie  naszej  w Madryc ie .

Gazeta T i m e s  p isze:  „ D o  krajów’ n iemie ­
ckich pose ła  się blisko trzecia część towarów 
angielskich , które wywoz iemy do  całej E u r o ­
py » hande l  więc z nieręi  je st  dla nas .ważniej* 
8*y*P.».ni'i z S zwecyą ,  D a n i ą ,  Francy,ą,  H i ­
sz p an ią ,  Portuga l i ą  i i n ne mi  ■krajaroj. N ie  
t racąc za tem czasu po win n i ś my  jzająć się p o ­
p raw ą  naszego s p t e m ą t u  hand lo weg o ,  ?by od­
jąć wszelki po zó r  do uslanpwiehi ia systernatu 
p o l i ty cz neg o ,  przez którybyśiny bezpośrednio
1 najboleśniej  cierpieć musiel i ."

T a ż  Gazeta  p i sze :  „ W i e l k a  zmiana  h an d l o ­
wa w N iem czech ,  nad  którą P russy  z n ad z w y ­
czajną zręcznością i wytrwałością od 10 lub i ą  
lat p racowały ,  może  być teraz prawje  uw aż a­
na  za ukończoną .  Rząd  pruski utworzył  zwią ­
zek h a n d l o w y ,  który dla pomyślności  i zje­
dnocz en i a  po je dyn cz ych  krajów n iemieckich 
jest  ważn ie j szym,  niż istniejąca pol i tyczna ich 
h s a.» wiązek który l u d y , n iemieck ie  połączy 
w ściślejsze p r z y m i e r z e ,  niż rel igi jne Jub cy­
wi lne ich ins ty tpcye ;  zw ią ze k , .który ze rwie 
wszystkie , fiskalne zapory międ zy  rozmai t emi  
j ego cz łonkami  i komorami ce lnemi ,  a zamiast  
twierdz,  wielką j eg o  g ran icę  zasłani,ać>będzie f 
związek który l iadlowi j ednak ow e  nada prawa,
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R u c b y l f  t r anspor tom h an d l o w y m  w ew n ę t rz n e  
p rzeszkod y ,  w obrąb ie  ludności  i przes tr zeni  
k ra ju ,  która większa od wszelkiego eur ope j r  
ekiego Kró les twa,  rozciąga s ię  od  Kolonu  do 
Sz ląska ,  od  M o n a ch iu m  do Kró lewca .  P ru s  
sy stajać się twórcami  lub g łó w n e m i  popiera-  
czarni ,  b ęd ą  duszą tego  ważnego  związku 
Ł a n d l o w e g ó ,  star?jąć się używać jego korzy­
ści za na rzędzie  do wzniesienia własnego sw e­
go p r ze m y s łu  r ękodz iejnego  lub  znaczen ia  
pol i tycznego.  Może  nakon iec  przystąpi  do  
r i iego także Szwajcarya,  bo  o n  mai wielki 
wp ływ '  na hand lowe jej interesa.  Do tychczas  
kraje niemieckie Były odd z i e lo ne  tylu l ini ami  
ę e i n e m i , ile jest w^ n ich rządó w udz ielnych,  
a  każdy przez własną tajtyffę, w łasnych u r z ę ­
dników i własne fiskalne ro zporządzen ia  , t a ­
mo w ał  wewnę t rzny hande l  niemiecki .  P r z e ­
wożen ie  towaró w pod legało  wielkim op ła tom,  
zwłaszcza na  komor ac h  i przykrym rewizyom.  
Każdy  kraj związkowy uważa ł  d r ug ieg o  za n i e ­
p rzy jac ie l a ,  rywala lub kon trabandystę  w r ze ­
czach  ha n d lo w y c h  i u t r zym ywa ł  straż przeciw 
w p ro w a d z e n iu  wan tucha  bawełny  lub worka 
ka w y  z kraju sąsiedzkiego Z taką troskliwością,  
jak gdyby  przeciw wkraczającemu wojsku lub 
bu n tow nicze j  odezwie.  W  drod ze  z H a m b u r ­
ga  do  Wied n ia  można  by ło  być za t r zy ma ny m 
na  dwu nas tu  komorach  ce lnych.  Sejm zwią- '  
zkowy w F ran fu rc i e  us i łując  p rzywieść u m y ­
sły do  j ednakowego pol i tycznego sposobu m y ­
ś lenia  i u łoż yć  pow sz e ch n ą  o rganizacyą woj­
ska dla o br ony  ze w nę t rzn e j ,  n ic  do tąd nie-  
m ó gł  ucz y n i ć ,  ce lem za p ro wa d ze n i a  porzą ­
dku w tern zamieszaniu , łub rozsze rzenia  d o ­
brodzie js tw hand l u  p r ze z  kodex  hand lowy,  
służący dla krajów związkowych ,  choc iaż ta­
ki związek jest j ed ny m z zasadniczych ar ty­
kułów aktu związkowego.  Światli  r f ięźowie 
za raz  z początku widzieli  po t rz e bn e  refo rmy,  
a  us i łowania osób po jedyńczych lub p rywa­
tnych s towarzyszeń skłoni ły nakon iec  i ch rzą. 
dy do działania.  ( W  tein miejscu daje Gazeta  
T i m e s  któtki rys t e go ,  co  od  czasu pokoju  
u cz y n io n o  dla polepszenia s tosunków h a n d l o ­
wych niemieckich) .  Ce lem n ow ego  sys te mu 
je6t:  znies i en ie  wszystkich komor  ce lnych
m ie j sc ow ych ,  )u b  w kraju będących ,  u ch y le ­
n ie  wszelkich op ła t  czyli u t r u d ze ń  w p r z e w o ­
że n i u  towarów,  oprócz d rogo weg o  i kana łowe­
go ; nadanie  t emu ca łe mu  związkowi  h a n d l o ­
we m u  jednej tylko granicy od  k o m o r  austrya- 
ckich aż do granic F rancy i, i od Alp ów szwaj­
carskich aż do Polski ;  zaprowadzen ie  j ednej  
tar.yff.y-wzdłuż tej całej l ini i ;  umieszczen ie  p e ­
wne j  *tylko liczby u rzędn ików fiskalnych dla 
p o b o r u  c ł a ,  z p rzydan iem w razie  po trzeby

Kommissa rzy  z krajów g łównie jszych dla do­
z o r u ;  za pew nie n ie  zup e ł ne j  wolności  h a n d l o ­
wej dla wszystkich mieszkańców w obręb ie  tej 
linii g ran iczne j ;  nakon iec  przyjęcie  j e dna ko ­
wego  sys te mu m e n n ic z n e g o ,  miar  i wag dla 
u ła twien ia  zamiany  i In te resów hand lowych .  
W y p a d a  jeszcze ustanowić ilość j ednakowej  
opłaty celne j ,  c o ,  jak się zda je ,  sprawi  n ie j a­
kie t rudności .  U rz ąd zen ie  k o m o r  ce ln y c h  
i sposób  podziału cła międz y  kraje związkowe ,  
dozna ją  także t rudności  w swojem uskuteczn ie ­
n i u ;  że zaś cel t en nie  m o ż e  być o s ią gn io n y m  
bez  p rzyzwolen ia  krajów w Środku p o ło ż o ­
n y c h ;  przeto osta teczny t en spodek wst rzyma '  
s ię jeszcze kilka mi es ięcy ,  dopók i  r z e c z o n e  
p rzyzwolen ie  n ie  nastąpi .  L e c z  n ie  wątpimy ,  
iż ten system ląd o wy  będzie nareszc ie  p rzy ję ­
ty m ,  iż nas tępn e  narady min i s t e rya lnę  w W i e ­
d n i u  p rzy łoż ą  się do jego  u z u p e łn ie n ia ,  i i 
mnie j sze  Xięstwa i wo lne miasta zastosują s ię  
do  j e g o  p rzepi sów,  lub  zos taną wyłączone  o d  
mie j sc ,  gdzie towary ich miały największy po- 
k u p ,  i źe  tym sposobem w obecne j  chwil i  
m o ż n a  uważać Prussy za p o l u b ow ne go  S ę ­
dz iego  wzg lędem losu h a n d l u  znaczne j  części 
E u r o p y . “

Lis ty p rywatne  z R i o - J a n e i r o  d o n o s z ą ,  źe 
w państwie Brazyl i j sk iem pr zyg o to wu ją  s ię  
wielkie zmiany .  Rząd  jest za słaby i n ie  p o ­
siada ś r odków do u t rzymania  o b e c ne g o  s t a n u  
rz e c z y ;  p rzec iwnie  s t ronnic two oppozy cy i  po­
większa s ię  od dn ia  do dnia .  Z w o le n n i c y  rzą­
d u  mieli  upraszać D o n  P e d r a ,  aby n a p o w r ó t  
obją ł  ster państwa.

Statek i nam io t ,  których Kapi t an  R o s s  uźy* 
wał^podczas wyprawy swojej do  b ieguna  pó ł ­
n o c n e g o ,  zna jdu ją  się w W o ol wi ch  niedaleko 
L o n d y n u ,  a mnós two  ludzi  udaje się tam dla 
ich widzenia .  Statek jest  ten s a m ,  który z n a ­
l ez iono  przy rozbi tym na mo rzu  okręc ie  „F u*  
r y “ . Z ro b i o n o  go z d rze wa  m a h o n io w e g o  
i miedz ią .ob i to,  przez  co jest w d o b r y m  stanie.

G en e ra ł  Mina żyje bardzo spokojnie  w pe ­
w n y m  prywatnym d o m u  w L o n d y n ie .

L i s ty  prywatne z L i z b o n y ,  um ie sz c z o n e  
w gazecie M  o r n i n g - H e r  a 1 d , n a m ie n i a j ą  
o piśmie Infantki  D o n n y  Izabe l l i  Maryi  d o  
Xięc ia  Tc-rcejry,  wyraźa jącem,  iż ma  być 
w inne  miejsce wywiez ioną i a by  Hr ,  Saldanha-  
taral się uwolnić j ą  w d r o d z e ;  lecz D o n  Mi--, 

gue l  dowiedział  się o lem i t e m u  zapobiegł.-; 
W s p o rn n io ne  listy ża r tują  z imaginacyjnej ' .  

• eskadry Admirała  E l l i o t ,  lytórą bogaci  T o r y s -  
, sowie w A n g l i i  i rząd h o le n d er sk i ,  zagn ie ­

wany  na A n g l i ą  i F r a n c y ą ,  miel i  uzbroić*
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D O N I E S I E N I E ,
Znaczna ilość baranów m er y n o só w ,  obfi­

tych w piękną w e łn ę ,  jest na przedaż w So­
kolnikach małych pod Szamotułami i Byty-

N o w ą
odebrał

nadsyłkę przewybornego kawiaru 
F .  W .  G r a  e t  z.

m e m .
L e n y  z b o ż a  n a  P r u s k t j  m i a r ę  i  w a g ę  

w  P o z n a n i u .
Dnia  2 7 ,  Stycznia  1834-  

T a l. śgr. ten . do  T a l.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  23, Stycznia 1834

P sz e n ic a  .  . 
Z y t o  . . .  
Jęczmień < • 
O w ie s  . .  .
Tatarka .  . 
G roch . . .
Ziemiaki . . 
Siana cetnar a 

110 ff.. • 
S ło m y  kopa a

1 2 0 0  f f  . »
M asła  garn iec

6 —

—  13 ~

—  14 —
—  15 —  

1 5 —
—  8 —

—  20 —

4 5 - —
18

śgr,
IO

I
15
16 
16

7
9

{en.

i

—  4
—  1

a i  —

7 6
2 0  —

L ą d e m s  
Pszenica . .
Z yto .  . •
Jęczmień w ielk i 
Jęczmień m ały  
O w ies . .  •
Groch .  . .

W o d j :  
Pszenica (biała) 
Z yto . .  .
Jęczm ień w ielki 
J ęczm ień  m ały  
O w ies . .  . 
G roch . .  • 
Kcpa słom y , 
Cetnar siana

T al. 
1 
1 
1

śgr.
27
6

26
26

fen.
6

3
3

Tal.
2
1
1

1
10

1

śgr. fen i

7
1

2 2
17
15

5

6
3

6
6

Tal.
I
I

Tal.
1
I
1

śgrj
10

4
22
21
20

śgr;
85

6

fen.

J
6
3
5

fen;

-  —  20

W . Xi$$twa PoznańskiegoSpis przybyłych tu dotychczas na 3 d  Sejm prowincyonalny 
r  r  J J J p p '  Deputowanych.

M a r s z a l e k  S e j m u :  J O .  X ią£ę Ordynat S u ł k o w s k i ,  H óte l  de  
Z  s z l a c h t y :  Powiat C za rn ik o w sk o  - C hodziesk i: Pan H r .  B l a n k e n s e e
zastępca Marszałka S ejm u , H ó te l  de Saxe. Pow . G nieźn .em kt:  P. C h e ł m  t e k .

V ie n n e .  —  
z Wielunia,

Ź y d o wa
WAtei de V ie n n e .  Pow. Inowracławski: P. S c h w a n e n f e l d  z Kobelnika, pod Z łotą  Gęsią, 
P o w .  SzubińskiT P L a i v r e n z  z R ec zy c y ,  H óte!  de Paris. P o w  P ozn ań sk a ,  P .  G o r c z y .  
c z  e w s k  i z G o łen czew a , ul. W rocł.  Nr. a 57- Pow . B u k ow sk o-O bornick i:  P. G r a b o w s k i  
S w a ,  w domu Ziernstwa. Pow. Bydgosko - M o g d n ick ,: P. T ę c h e p e  z Bron.ewicy na 
placu W ilhelm , w kamienicy Pana Guderiana. Pow^Ostrzeszowskr: P. K a r s z n i c k i  z  Łub-  
S y n a ,  H ó te l  de V ien n e .  Pow . M iędzychodzk .: P .  U n r u h  z K le m -M u n c h e ,  H o te l  de 
V arsov ie .  P o w .  Babim ost-M iędzyrzecki: P. H a c a z  L ew icy  .  H ote l  de Saxe. Pow. V\ ą- 
erow iecki:  P . D u n i n z Lechlina , pod Złotą Gęsią. Pow. Odolanowski: P .  K o s s e c k t
§  p !  uA ifi  ,ie Saxe P ow . W schow sk t: P .  B r o d o w s k i  z Geyersdorf, H o te l  de Vąr-  
z  K r z y c y  , IHotel de b xe. I o w . M ięd zychod u ,  pod Złotą Kulą. Pow. Pleszew-

SFV StSSfi n.«i.~, p°a z4  K* , p«"vz  Czarnotek, w domu Pana Jagielskiego na placu W tlłid tnow skim . P ow  Wirzyckt: P . Hr. 
C n \ z  7 F locken H ótel de Saxe. Pow. Kościański: P. J a r a c z e w s k i  z Brom kowa, na Gar- 
G o l z  z Iloc, e , m i e j s k i c h :  Pan B e h t n ,  Nadburmistrz w Poznaniu 1 Pan
kupiec R  o z e  w  F o z J a S u  P. i  U m  ke z T rzc ie lu ,  H ótel de V arsov ie  P' . F r o s t  z Gro- 
dzfska w  kamienicy Pana Frosta na Garbarach. P. aptekarz J u s t  z Czarmkowa, pod Złotą 
r 1 * ’ p  Rnrmiqfr? O e h l e r s  z O strow a, w domu Pana Simona na Butelskiej ulicy. Pan 
Ł P„ | “, ™ S a  B ojan ow a, pod Z lo I ,  G „ i , .  P. k up i.c  B a u e r  h Nakla „a Chwal,.
S e w i e  w dom u Pana Stockmara. Pan kotlarz W  i lm  z G n iezna , tamże. Pan G r u n e w a l d  
szew ie  w a om H o v e r  z Inowracła wi a , u  Pana Kommissarza sprawie-
Ł w t e l j e r ” Hót e l  de Saxe P. H a u s l e u t n e r  z Pawi-  
cza ul W rocł. Nr. 2 3 1 .  P. A n t o n  z M iędzyrzecza, H ótel de Krakau. Pan podskarb 
mieiski S a c h t l e b e n  z W sc h o w y ,  na ul. W ilhelm . Nr. 136. P .  Burmistrz T h i e l e m a n n  

t  ,1 Fint* Geqia —  Z g m i n  w i e j s k i c h :  Pan Sekretarz Sądu Ziemiańskiego
I J S T .’ f f l !  Ł  » eôiu.p! R a d t k e  .  M urowańca, n ,  Chwal. N r  »  
P an  właściciel m łynów K r a u s e  z R z e t n i ,  tamże. P. G i l l e r t  z  S o lb e n ,  na Garb. Nr. 4 
P  G d ^ r  n a  z Góranina, na Chwalisz. Nr. 26. P .  S a l k o w s k .  z O p orow a ,  na Butelskiej 
uficy  Nr. 154. P. G r u n e w a l d  z A ltendorf,  na Garbar. Nr. 384. F a n  wojt G ł a s e  m er  
Z Jankendorf, na Ritterstrasse Nr. 2 1 2 . __________ u— ■■■ -


